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Oddziały i przedstawicielstwa: 


Czestochowa, Gdańsk, Herby Pol., Iłowo, Kraków, Lwów, Mława, 
e Poznań, Sosnowiec, Śniatyń, Szczakow 
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Społka Akeyjna. 
Centrala w Warszawie, Widok 6. 


a, Tczew, Zbąszyń. 


Akwizgran, Antwerpja, 
Brema, Bruksella, Bukareszt, Galac, Genewa, Hams- 


burg, Herby Pr., Katowice, Konstantynopol, Londyn, 
New-York, Paryż, Praga, Stentsch, Rewel, Tryjest, 


Oddziały i przedstawicielstwa: 
Bazylea, Berlin, Bogumin, 


Wiedeń, Winterthur, Zurych. 


ODDZIAŁ W ŁODZI 


Piotrkowska Ne 57 


Trans 


= 


Górnoślązacy 


Termin przyjmowania 


przedłużono do 20-go lutego: kto nie chce być 
zdrajcą kraju, niech natychmiast zgłosi się do 
komitetu Plebiscytowego, Przejazd M 4, I pię- 


porty 


między 


w AT i. 


| 


zgłoszeń przez Bytom 


tro, w godzinach od 10—2 i od 4—7 wiecz. 


Na tle dwóch listów. 


Rozpoczęty przez ustąpienie 
wice - prezydenta Daszyńskiego 
proces kryzysu rządowego, następ- 
nie dzięki dobrej woli lewicy 
powstrzymany w swym rozwoju 
wobec wyjazdu Naczelnika Pań- 
atwa do Paryża, teraz po jego 
powrocie dalej stę rozwija. Wy- 
razem tęj nowej fazy jest wymia- 
aa listów pomiędzy preżydentem 
ministrów Witosem a min. rolnic- 
twa p. Poniatowskim—mężem zaa- 
tania stronnictwa „Wyzwolenia* 
w gabinecię. 

+ W listach tych znalazła od- 
zwierciadłenie cała sytuacja poli- 
tyczna Połski, ta właśnie, na któ- 
rą zwraealiśmy uwagę, omawiając 
ustąpienie wice-prezydenta rady 
ministrów p. Daszyńskiego. Auto- 
nawis obu Mstów i p. Poniatow- 
ski i p. Witos mają rację. P. Po- 
niatowski ma rację, kiedy pisze, 
że „zmienione warunki, a stąd i 
dpdmienne zadania odrodzenia i 
przebndowy życia wewnętrznego 
kraju wymagają od rządu kierow- 
nictwa, opartego na określonej i 
daleko idącej jednolitości poglą- 
dów i zamierzeń współdziałają- 
ych“, Ma rację, kiedy sądzi, że 
w gabinecie z udziałem pp. No- 
vodworskiego i Kucharskiego 0 
ej jedności poglądów i zamie- 
zeń i 0 zrozumieniu nowych za- 
ań—zwłaszcza w dziedzinią gos- 
odarczej i społecznej nie może 
yć mowy i że nawet nie nie za- 
awiada ewolucji w tym kierunku. 

Chodzi tylko o to, czy ma ra- 
ję co do zasadniczej swojej 
rzesłanki. a mianowieie. że „chwi- 


lą niebezpieczeństwa i potrzeba 
wspólnego wysiłku“ minęły. 

Prezydent ministrów p. Witos 
wychodzi z założenia wręcz prze- 
ciwnego i twierdzi, że choć „bez- 
pośrednie niebezpieczeństwo mi- 
nąło* i podpisanie pokoju rvskie- 
go rychło nastąpi, jednakże nie 
można mówić, by państwo polskie 
było juž ze wszystkich stron za 
bezpieczone i mogło zająć się 
spokojnie swoimi problematami 
wewnętrznymi, Dość wskazać na 
sprawy Górnego Sląska i Wilna, 
aby zgodzić się z p. Witosem, że 
„potrzeba będzie jeszcze najwięk- 
szego wysiłku, ażeby Polską szczę- 
śliwie przetrwała najcięższy okres 
wydobywania się z chaosu i „żeby 
wyszła z niego zdrowa“. 


Widzimy więc, że istotnie oba 
listy zawierają sluszne wywody, 
ale już stąd wynika, że jeden i 
drugi słuszności tej nie dopowia- 
dają do końca, jeden i drugi pe- 
wne momenty pomijają. A więc 
p. Poniatowski zdaje się zapomi- 
naé o trudnościach zewnętrznych, 
jakie jeszcze piętrzą się dokoła 
Polski, zaś prez, min. Witos zda. 
je się mieć złudzenie, że formalna 
union sacrée wystarcza, aby 
trudności wyjść zwycięsko. 

O ile jeden i 


bieg procesu kryzysowego. A jaki 
on będzie o tem można sądzić już 
teraz z zachowanią się pewnych 
grup i stronnictw. Spójrzmy tylko 
na tak zwany Związek Ludowo- 
Narodowy tj. Narodową-Demokrację. 
Zaniemówiła początkowo, gdy Na- 


(gmach Ryskiego Banku). 
Załatwia ekspetycję zagraniczną, formalności celne, magazynowanie towarów, asekuracją oraz transporty wewnętrzne. 


Północne Tow. posiada we wszystkich krajach Europy rozgałązioną organizację i jest w możności szybko oraz na dogodn. warunkach zalatwiać eksport i import wszelkich towarów. 


miastowe uskutecznia własnymi samochodami. 


czelnik Państwa zostaje zaproszony 
do Paryża, usiłowała później dowo- 
dzić, ze chodzi tu o lekcje polityki 
wewnętrznej, wreszcie przeszła do 
kreciej roboty zagranicą, której 
grudki widoczne pozostawili ks. bi- 
skup Sapieha, arcybiskup Teodoro- 
wiez i rozmaici dij minores, kręcący 
się po Paryżu, pod skrzydłami hr, 
Maurycego Zamoyskiego. Gdy jed- 
nak z tych mętnych wód na młyn 
partyjny nie wiele przypadło ko- 
rzyści (prócz tak śmiesznych, jak 
uroczyste przedstawienie dla Naczel- 
nika w Comédie Francaise, a nie 
w Operze, jak to zwykla w takich 
okazjach bywało) wówczas N.-D. 
zrobiła bonne mine au mauvais jen. 
Przez parą dni po powrocie Na- 
czelnika w Paryżu prasa endecka 
stała się, według jej własnego lokaj- 
skiego żargonu—liberyjną. Gdy jed- 
nak i taka mina nie wielkie roko- 
wała korzyści, nastąpił odwrót na 
dąwne pożycje, dokonany w arty- 
kule „Gazety Warszawskiej* z dn. 
11 lutego. W artykale tym dowo- 
dzono, że Józef Piłsuoski odegrał 
w podróży do Paryża rolą pionka, 
który zęebrat suty plon zabiegów i 
wysiłków smutnej pamięci Komitetu 
Narodowego w Paryżu i Wydziału 
Narodowego w Stanach Zjednoczo- 
nych t.j. pp. Dmowskiego i Pade- 
rewskiego. Jakie zaś były wyniki 
programu polityki zagranicznej, a 
wiąć dotyczącej właśnie granic, o 
których pisze p. Witos w liście do 
p. Poniatowskiego, wiedzą jaż czy- 
telnicy „Głosu Polskiego“. 
Niedawno właśnie na tem samem 
miejseu mowa była o mapie Polski 
masarykowsko-paderewskiej; na ma- 
pie tej o żadnym Sląsku, ani o Wil- 
nie mowy niema. Ozy więc w takich 
warunkach możliwy jest jaki taki 
jkompromis dla wspólnych wysiłków 
w najcięższym dla państwą okresie 
„wydobywania się z chaosnu*? 
Owszem, potrzebny jest ten kom+ 


z tych | promis, ale bez tych, których poli- 


tykę z ostatnich dni ilustruje wyżej 


| drugi mylą się,|podany przebieg stosunku ich do 
wskąże to niewątpliwy dalszy prze- podróży paryskiej, 


To jest ten pò- 
minięty w obu listach moment, któ- 
ry konsekwentnie z przebiegu prze- 
sienia wypłynąć musi. 

St. Gr. 


Telefon Nè 3-77. 


Nasza polityka zewnętrzna. 


Posiedzenie komisji sejm. do spr. zagranicznych, 


Ratyfikacja traktatu z Saint- Germain. — Cha- 

rakter prywatny misji d-ra Wachowiaka.—Kon" 

wencla polsko-gdańska. — Polska nie zamierza 

oddać Cieszyna! -- Konwencji militarnej z Rue 
munja jeszcze nie zawarto! 


(Telef. od warsz. korespondenta „Głosu Polskiego*), 


Na wczorajszym posiedzeniu komisji do spraw zagranieznych 
rozważano sprawę ratyfikacji. traktatu w Saint-Germain. Referował 
poseł Władysław Grabski. y 

Następnie pan Seyda złożył zapytanie w sprawie misji pod- 
sekretarza stanu Waąchowiaka w Berlinie. Przedstawiciel rządu pod- 
sekretarz stanu Dąbrowski odpowiedział, że dążeniem rządu jest 
uregulowanie stosunków uaszych z sąsiadami, a w tej liczbie 
i » Niemcami. W tym celu był wydelegowany w roku ubiegłym pod- 
sekretarz stanu dr. Strasburger. Misja jego nie osiągła celu, gdyż 
Niemcy wysunęli szereg żądań natury politycznej nie do przyjącia, 
a ponieważ stosunki gospodarcze polsko-niemieckie pogarszały się 
z dnia na dzień, rząd postanowił skorzystać z obecności w Berlinie 
podsekretarzą stanu d-ra Wachowiaka, który był tam, jako przewod- 
Diczący delegacji do rokowań o ubezpieczenia społeczne, i polecił 
mu poinformować sią orzapatrywaniach rządu niemieckiego na sto- 
sanki gospodarcze polsko-niemieckie, Misja p. Wachowiaka miała 
charakter prywatny. Żodnych pełnomocnictw do zawierania umów p. 
Wachowiak nie miał. , 

Następnie p. Chądzyński złożył szereg zapytań w sprawie 
Gdańska,” Odpowiedzi udzielali pp. Dąbrowski i Piltz, zapewniając 
że przy zawieraniu konwencji interesy ogólno państwowe i dzielni- 
towe będą zabezpieczone. 

Poaeł ks. Londzin i wicemarszałok Osiecki zainterpelowali, 
czy prawdą jest, że rząd polski gotów jest zrzec się samego miasta 
Cieszyna wzamian za iune koncesje. Przedstawiciel rządu oświad- 
czył, że sprawy cieszyńskiej nigdy w tej formie nio traktowano. 

Następnie poseł Perl zapytał, czy prawdą są pogłoski o za= 
warciu konwencji militarnej między Polską i Rumunją. Przedstawi- 
ciel rządu odpowiedział, że odnośne rokowania są wprawdzie w toku, 
ale wszelkie wiadomości o zawarciu konwenoji — są conajmniej 
przedwczesne. 


wprowadzony w błąd kłamliwemi mo 
wami usunął zastępcę przewodnicząće- 


Przed plebistytem. 


BYTOM, 16 lutego. (Pat). Dnia 3 
lutego o godz. 6-ej wieczorem organiza- 
cja niemiecka plebiscytowa w Mikuło= 
wie powiatu Leszczyńskiego doręczyła 
miejscowemu komitetowi parytatywne- 
mu 4 wnioski o wpisanie na listy wy- 
borców, przeznaczone dla komitetów 

arytetycznych w okolicznych wsiach. 
olscy członkowie komitetu odmówili 
stanowczo przyjęcia tych wniosków, ja- 
ko nieformalnie składanych, przytem 
spóźnionych. Postanowienie to człon- 
kowie niemieccy zakomunikowali tele- 
i powiątowemu  kontrolerowi 


aine gl mee ehe Caricati, 


go komitetu parytetycznego p. Nosonła, 
Na skutek jednak wyjaśnienia polskich 
członków kontroler przyznał słuszność 
stanowisku członków polskich i powo- 
lat ponownie p. Nosonia do objęcia u- 
rzędowania, 


Francja troszczy się 0 nasze inang, 


Chce nam dać swoich 
iachowców, 
BERLIN, 16 lutego (PeB.) — 
Dzienniki tutejsze podają z Pary- 


który ża pogłoską, że Francja zapropor 


nowała Polsce swoją fachową po- 
moc przy regulowaniu spraw fi- 
nansowych. Myśl ta miała wyjść 
od p. Louchera. W Warszawie 
miałaby być utworzona najwyższa 
rada gospodarcza, której człon- 
kami mieliby być także eksperci 
francuscy. Stanowićby oni mieli 
ołowę członków rady. Rada mo- 
glaby mieć zupełne pełuomocnie 
a w sprawach gospodarczych i 
finansowych. 


Niemcy o polskiem niebezpieczeństwie. 


BERLIN; 16 lutego. (East-Express) 
Koła polityczne i handlowe niemiec- 
ckle nie wierzą w rozsiewane w Ber- 
„Mnie pogłoski, aby Polska zaatako- 
wała Śląsk Górny. Wierzą natomiast, 
że gdyby aljanci mieli ;wejść do Nie- 
miec zachodnich, polacy uczyniliby 
to samo od wschodu. 


Anglia zmienia stanowisko w sprawie 
Górnego Sląska, 


LWÓW, 15 lutego. Nastrój na 
Górnym Sląsku dla nas jest do- 
skonały, Pęd ludności ku Polsce 
jest tak wielki, iż przybiera on 
cechy pewnej zapamiętałości, któ- 
ra nie liczy się z argumentami 
natury ekonemicznej, gospodarczej, 
na które niemcy najwięcej liczyli. 
Nie robi dziś zupełnie wrażenia 
np. wskazywanie przez niemców 
lna spadek marki polskiej i sztucz- 
ki niemieckie z rozdawaniem pol- 
skich banknotów stumarkowych, 
zawijaniem w nie cukierków, Pod- 
nosi to z ogromnem Ździwieniem 
i nienkrywanym podziwem kore- 
„Times'ów*, który jako 


[na naszą niekorzyść. 

A może właśnie w związku z 
tem, iż szanse nasze na Górnym 
Słąsku okazują się coraz bardziej 
niewątpliwemi, pozostaje 
w decydnjących sferach augie]- 
skich daje się zauważyć pewien 
zwrot korzystny dla nas w spra- 
wie Górnego Sląska— takie bowiem 
wiadomości nadchodzą ze źródeł 
poważnych. 


Gdaisk--ostoją niemczyzny. 


GDAŃSK, 16 lutego. (East-Expr.) 
Rada m. Gdańska uchwaliła jednogło- 
śnie 1 milj, 200 tysięcy marek nie- 


bra cywilizacji niemieckiaj. 


Stosunki polsko-gdańskie, 


Układ w sprawie lokomotyw. 


GDAŃSK, 16 lutego (E-E.) — 
Dzisiaj wieczorem. wyjeżdża do 
Warszawy komisarz rządu polskie- 
zo. Biesiadecki, oraz pi Madeyski, 
by wziąć udział w rokowaniach 
polsko-gdańskich. 

„Jednocześnie udaje się do 
arszawy prof. Loe, kierownik 
arsztatów kolejowych gdańskich. 
elem podróży jest omówienie 
szczegółów układu, zawartego 
niędzy Polską a Gdańskiem w 
Bprawie reparacji i budowy loko- 


jego warsztaty gdańskie mają do- 
onać rocznie reparacji 120 loko- 
otyw polskich. Układ ten obo: 
wiązuje na 8 lata. 

„ Dodatkowa umowa obejmuje 
Sprawę budowy nowych lokomotyw 
dla kolei polskich. Prof. Loe wsku- 
tek przeciążenia pracami fachowe- 
mi zgłosił swe ustąpienie z senatu 
pdańskiegu. 


W Gdańska. 


GDANSK, 16 lutego. (Pat.) — 
Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 
mu gdańskiego toczyły się obra- 
dy nad wnioskiem koła polskiego 
r sprawie zakładania szkół pol- 
skich na obszarze wolnego miasta. 
Wniosek motywował poseł Kuhert 
skazując na upośledzenie ludno- 
ci polskiej w Gdańska na polu 
szkolnictwa. Mówca wspomniał o 
prześladowaniu szkolnictwa pol- 
kiego na ziemiach polskich pod 


olskiej, Kłóra pragnie zapobiedz 
jaatnemu -stanowi szkolnictwa 


takt, iż 


.|nister udzielił 
_|respondentowi 


polskiego. — Mówca zwraca sią 
przeciwko tendencjom utrzy- 
mania ducha pruskiego i ilustruje 
na przykładach wrogie stanowisko 
gdańskiego zarządu szkolnego wo- 
bec żądań ludności polskiej. Mów- 
oa podniósł następnie żądania pol 
skie w kierunku zakładania rów- 
noległych oddziałów, względnie 
równoległych szkół polskich tam, 
gdzie jest odpowiednia ilość dzie- 
ci polskich i oddania szkół pol- 
skich pod nadzór odrębnego pol- 
skiego wydziału szkolnego, skła: 
dającego się z mężów  zanfania 
ludności polskiej. 

Wywody posła Kuherta starali 
sią osłabić posłowie niemieccy 
nacjonaliści, wskazując na rzeko- 
me upośledzenie ludności niemiec- 
kiej w Polsce i zarzucając, że 
Polacy w Gdańsku nie liczą się z 
postanowieniami konstytueji gdań- 
skiej. Burzę protestów na ławach 
polskich wywołały słowa jednego 
z mówców nacjonalistycznych: 
„Przyjdzie czas, gdy nad Pomo- 
rzem wzniesie się znowu orzeł 
pruski”, 

Przedstawiciel socjalistów nie- 
zawisłych popierał stanowisko i 
żądania posłów polskich. 

P. Kubacz odpierał zarzuty 
czynione narodowi polskiema z 
powodu rzekomego prześladowa- 
nia ludności niemieckiej na Po- 
morzu, a zwłaszcza zarzuty jako- 
by rząd polski nie dotrzymywał 
swych zobowiązań, wskazując 
przytem ną enuncjacją posłów 
niemieckich ną zjeździe w Gru- 
dziądzu. 

Przy głosowaniu nad wnios- 
kiem polskim, który w myśl u- 
chwały miał być odesłany do ko- 
misji szkolnej okazał sią brak 
kompletu. — Głosowanie będzie 
dziś powtórzone. 


Ferje parlamentu gdańskiego. 


GDAŃSK, 16 Intego (E-E) — 
Na wniosek senatu praca parla- 
mentu Gdańsklego z końcem ty 
godnia będą prawdopodobnie za- 
wieszone na przeciąg 2 tygodni. 


kronika polityki polskiej 


Minister Sosnkowski 
wyjechał z Paryża nie do 
Warszawy, lecz do  Belgji. 
Przed wyjazdem z Paryża mi 
wywiadu ko- 
„Gazety War- 
sząwskiej* i oświadczył mu, 
że jest zadowolony z przebie- 
gu rokowań i spodziewa się 
ich zakończenia w końcu ty 
godnia. (B.-E.) 


— Polski sekretarz stanu Kirchma- 
jer oświadczył w rozmowie z przedsta- 
wicielami prasy węgierskiej, że polsko- 
węgierski układ handlowy, który został 
podpisany będzie trwałą podstawą w 
rozwoju przyszłych stosunków ekonomi- 
cznych obu państw. 


— „Przegląd Wieczorny“ dowia- 
duje się, że celem niedawnej wizyty 
nuncjusza apostolskiego u prezydenta 
gabinetu Witosa hyło złożenie życzeń 
z powodu pięknego przebiegu pary- 
skiej podróży Naczelnika Pańsiwa 

(E-E) 


Komanikacja bezpośrednia Paryż -- 
Berlin -- Warszawa, 


BERLIN, 18 lutego. (K. W.) — 
Z niemieckich źródeł urzedowych 
donoszą, że pierwszy pociąg bez- 
pośredniej komunikacji Paryż — 
Berlin—farszawa wyjedzie z Pa- 
ryża dnia 15 marca. — Będzie on 
miał połączenie z pociągami» kur- 
sującemi na linji Londyn—Osten- 
da—Berlin i Braksela—Rerlin. — 
Pociąg ten będzie się składał z 
10 wagonów po 45 miejsc w każ- 
dym. Odbędzie on drogę z Berli- 
na do Warszawy przez Poznań; 
z Berlina wyjedzie o godz. 4 po 
południn. Będzie on zawierał 3 
wazony sypialne i mniej więcej 
5 wagonów pierwszej i drugiej 
klasy, Pociąg w kierunku prze- 
ciwnym wyjedzie z Warszawy d. 
18 marca. 


1 Rady ministrów. 


, Rada ministrów na posiedzeniu w 
dniu 16 b. m. po wysłuchaniu sprawo- 
zdania i wniosków komisji, wyłonionej 
przez radę ministrów w sprawie doraź- 
nej pomocy dla papey bytu urzędni- 
ków postanowiła: Poczynając od lutego 
b. r. wszystkim pracownikom państwo- 


———n NZ O 2 


Czwartek 17 luteca 1921 r. 


wym będą deputaty dostarczane regu- 
larnie. Zaległe deputaty będą wyrów- 
nane w przeciągu 6 miesięcy, poczyna- 
jąc od 1 marca przez dodanie do bie- 
żących miesjęcy racji równomiernych 
dodatkowych. yrównanie. to dotyczy 
jedynie deputatów, a nie zasadniczych 
racji kartkowych, z których korzystają 
wszyscy obywatele państwa. Pozatem 
będą dostarczane pracownikom pań- 
stwowym na miesiące zimowe zwiększo- 
ne depiutaty węglowe. Wysokość ich 
będzie ustalona przez ministra aprowi- 
zącji w ipod deg eg z ministrem prze- 
mysła i handlu (Pat). 


Traktowanie jeńców rosyjskich 
W Polsce, 


WARSZAWA, 15 lutego. (Pat). 
W związku z notą przewodniczą- 
cego delegacji pokojowej rosyj- 
skiej socjalistycznej federacji re- 
publiki rad i nkrajńskiej socjalis- 
tycznej republiki rad Joffego wrę- 
czoną przewodniczącemu polskiej 
delegacji pokojowej panu Dab- 
skiemu, a omawiającą sprawą trak- 
towania jeńców rosyjskich w Pol 
sce, kierownik wydziału opieki 
pad jeńcami wojennymi Y.M.Q.A. 
p. Wilson komunikoje: 

W nocie przedłożonej przez p. 
Joflogo delegacji polskiej, a skar- 
żącej się na rzekome niehumani 


tarne traktowanie jeńców rosyj- 
skich w Pólsce, powołano się na 
sprawozdanie z obozn jeńców a- 
kademickiezo jązka młodzieży 
chrześcijańskiej (Y.M.C.A) z dnia 
20 października 1920 roku. Otóż 
stwierdzić należy, że takiego spra- 
wozdania nigdy nitomu ze strony 
Y.M.C.A. nie wysyłano. 


Wydział opieki nad jeńcami, 
sprawujący swe czynności w Pol- 
sca od 2 października 1920 roku, 
zajmował sią żywo sprawą Sobie 
powierzoną i zwiedził wszystkie 
obozy koncentracyjne i robotni- 
cze, w których przebywają jeńcy 
bolszewieey, przekonał się, że w 
każdym obozie bez wyjątku sto- 
sunek władz polskich do jeńców 
był wysoce humanitarny, że trak- 
towanie ich jest zupełnie dobre, 
a aprowizacja i opieka szpitalna 
ogólnie i w miarę polepszenia sią 
warunków w Polses poprawiły sla 
znacznie. Jeńcy mają możność od- 
wielzania kin, teatrów i klubu 
Y, M.C.A., a kontrolerzy obozowi 
delegowani przez Związek w ra- 
portach swych nigdy dotychczas 
nie donosili o złej woli lub taż 
niedbalstwie władz polskich wo- 
beo jeńców. 


Losy Wileńsczyzny. 


Błędy polityki polskiej na Litwie. 


Opinja p. Szopy. 

WILNO, 16 lutego. (East-ExpreSs). 
Dyrektor departamentu przemysłu, han- 
dlu i odbudowy inż. Szopa w wywiadzie 
z przedstawicielem agencji East-Express 
udzielił następujących wyjaśnień o mo- 
tywach swego ustąpienia z tymczaso- 
wej komisji rządzącej Litwy środkowej: 

„Rozwiązanie dawnej tymczasowej 
komisji rządzącej doprowadziło do po- 
wołania ciała fachowego, które miało 
pracować w ścisłym kontakcie i poro- 
zumieniu z rządem polskim przy udzia- 
le delegata tego rządu 'w Wilnie p. 
Raczkiewicza, Rząd warszawski dążył 
wówczas do zwołania sejmu orzekają- 
cego i do uzyskania dla sejmu takiego 
uznania ligi narodów. Rząd odroczył 
sejm, który stracił znaczenie, jako for- 
ma consultation populaire, a który mógł 
być widownią ciężkich walk wewnętrz- 
nych, wywołanych przez „Odrodzenie”. 
Walki te, wobec abstynencji żydów, li- 
twinów i białorusinów, mogły ujawnić 
rozbicie obozd polskiego. Z odrocze- 
nia sejmu należało wyciągnąć dalsze 
konsekwencje, znieść tymczasową ko- 
misję rządzącą i zakończyć prowizorjum 
administracyjne kraju, rozciągając nań 
administrację polską, Ludność odnio- 


Przed konferencją landyńsia, 


PARYŻ, 16 lutego. (Pat) W. B. K 
Jak słychać przedstawiciele rządu 
Angory będa się domagali na konfe- 
rencji londyńskiej rewizji traktatu 
pokojowego granicy m' r. 19 13 i zu- 
pełnej samodzielności Turcji bez ja- 
kiejkolwiek kontroli obcej. 

BERLIN, 15 f[utego. (Pat) Z Pa- 
ryża donoszą: Omawiając sobotnią 
mowę ministra spr. zagr. dr. Simonsą 
wygłoszoną w Sztutgardzie, przeciwko 
uchwałom konferencji paryskiej pisze 
„Journal de Debate“: aństwa sprzy- 
mierzone, mamy nadzieję nie pozwolą 
na to, aby nrlemiecki minister pozwalał 
sobie w przyszłości na. tego rodzaju 
prowokacje i to w kraju obsadzonym 
przez wojska koalicyjne. Niemcy łu- 
dzą się jeśli myśle, że w Londynie 
będą się mogli targować, Do Londynu 
przybędą oni nie na targ. ale po to, 
aby usłyszeń wyrok państw sprzymie- 
rzonych. Jeżeli zaś dopuszezeni będą 
do głosu tylko po to, aby się mogli 
wypowiedzieć w jaki sposób chcą się 
ulścić z długu. 


1 polityki angielskiej. 


LONDYN, 15 lutego. (Pat.) H. 
Król w mowie tronowej podkreś 
lił z uznaniem serdeczne stosunki 
łączące Anglję z zagranicą i wy= 
raził nadzieję, że konferencja lon 
dyńska będzie nowym postępem 
na drodze do wprowadzenia w 
życie traktatu pokojowego. Król 
spodziewa się, że zawarcie nkładu 
handlowego z Rosją sowiecką do- 
prowadzi do zadawalającego wy- 
niku. W dalszym ciągu swej mo- 
wy król wyraził ubolewanie z po- 
wodu gwałtownych środków jakia- 
mi w ostatnich czasach posługuje 
się naród irlandzki dla stworze- 
nia niezależnej republiki i dodał, 
że ani odrębność łęlandji, ani też 
rząd autonomiczny tym sposobem 
uzyskany być nle może. Król o- 
świadczył wkońcu że przygotowa= 
nia w oala wprowadzenia w życie 


słaby wtedy wrażenie, że kraj jest przy- 
łączony do Polski, wprawdzie nie de 
jure, ale de facto, i uspokoiłaby się. 


„Komisja do spraw Wileńszczyzny . 


Dąży ona do oderwania Wilna 
od Polski. 

WILNO, 16 lutego. (East-ExpressS). 
Z Kowna nadeszły tn wiadomości, że 
utworzono tam osobną komisję do spraw 
Wileńszczyzny. Zadaniem. komisji tej 
ma być oderwanie Wileńszczyzny od 
Polski i przyciągnięcie jej do Litwy. 
Komisja, rozporządzająca miljonowym 
funduszem, ma składać się z przedsta- 
wicieli poszczególnych odłamów ludno- 
ści, Ludność litewską ma reprezento- 
wać Wacław Birżysko, bialoruską—put- 
kownik Konopacki, polską—Romer, ży- 
dowską Rozenbaum (junior). Opinię 
Wileńszczyzny mają urabiać trzy dzien- 
niki, wydawane w Wilnie, oraz trzy ty- 
dodniki, 


Bdnowiedź Litwy na notę Ligi narodów 


WILNO, 16 lutego. (East-Bżprass) 
Wyjechall przez Wino do Warszawy 
ev delegaci rządu kowieńskiego. Że 
mantis, Balutis, oraz dJaninas. Wiozą 
oni odpowiedzi rządu  kowieńskiego 
ua notę Ligi narodów. doręczą pułk. 
Chardigny. 


praw dotyczących naroda irlandz- 
kiego są już daleko posuniete i 
spodziewa Bie, że w niedalekiej 
przyszłości większość narodu ir- 
landzkiego wyrzeknie się gwałto- 
wnych środków i przyczyni sią do 
zastosowania praw nadających 
rząd autonomiczny i przewidujący 
stwurzenie z Irlandji odrębnej 
całości za pomocą irlandzkiej 
kovstytneji, 


Propaganda niemiecka w Szwajcarji. 


Z Zurychu donoszą o bardzo czyn- 
nej propagandzie, prowadzonej w Szwaj- 
carji przez pangermanistów niemieckich. 
Książki, broszury, przeglądy, o tenden- 
cji wyraźnie imperjalistycznej, wysyłane 
są bezpłatnie do różnych osobistości 
przyczem są one bez faktury i bez adre- 
su nadawcy. 

Pośród książek wysyłanych w ten 
sposób można zauważyć pamiętniki Beth- 
manna-Hollwega, Hindenburga, biografję 
Wilhelma II, Kronprinza i inni. 

Ta propaganda nie osiąga jednak 
żadnego powodzenia. Nasuwają się tyl- 
ko powszechne refleksje, jakim sposo- 
bem ciż sami Niemcy, którzy wciąż na- 
rzekają na brak pieniędzy, na brak fun- 
duszów dla wykarmienia dzieci, dla któ- 
rych chcą usilnie znaleść przytułek w 
Szwajcarji, mogą jednocześnie wyrzucać 
tak olbrzymie sumy na agitacyjną pro- 
pagandę. 


Echa spisku komanistycznego 
we Franji. 


PARYŻ, 16 lutego, (E.-E.) — 
Śledztwo w sprawie wykrycia we 
Francji spisku komunistycznego 
ujawniło, że aresztowany Abramo- 
wicz był istotnie agentem rządu 
sowisckiego we Francji, wysłanym 
w celu prowadzenia propacandy 
komunistycznej. Stwierdzono, że 
w jednym z banków londyńskich 
znajduje sią zdeponowane na 
nazwisko Abramowicza sama 200 
trsiacy franków. 
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Joffe w Berlinie, 


„Naród* donosi, iż przewodni: 
czący dlegacji pokojowej sowiec: 
kiej w Rydze, Joffe, ma zostać po: 
słem sowieckim w Berlinie, 

Rząd niemiecki wita tę kandy- 
daturę bardzo przychylnie. Dafych- 
czasowy przedstawicie) sowjęcki w 
Berlinie, Kopp, bawiący obecnie 
w Moskwie, nie wróci na dawne 
stanowisko. 3 PDZ 


„Niegodny prof. Bandouin 
de Courtenay. 
Średniowiecze w XX wieku. 


Wydział filozoficzny yni- 
wersytetu warszawskiego, ZĄ - 
praszając do udziału w nim 
tak zw. profesorów honoro- 
wych, przebalotował wybór 
prof. Baudouina de Couronay, 
Aeropag naukowy uznał więc, 
że prof. Baudouin, najznako- 
mitszy lingwista i filolog pol- 
ski, posiadający sławę wszech- 
światową, nie jest godzien 
uczestnictwa w uniwersytecie 
warszawskim! 

Oczywiście nie chodziło tu 
o kwalifikacje naukowe, lecz 
o wolnomyślicielskie... 

Niepodległość duchowa tes 
go uczonego była w przeko- 
naniu wydziału cenzusem u- 
jemnym. Nowy to listak do 
laurów uniwersytetu, który 
wsławił się utrąceniem kan- 
dydatury prof. Askenazego. 

Decyzja wydziału tilozo- 
ficznego przypadła właśnie na 
moment półwiekowego jubi- 
leuszu prot. Baudouina de Cour: 
tenay. Jubileusz zesług tego 
wybitnego pracownika bęozie 
niebawem obchodzony przez 
najpoważniejsze koła uczo= 
nych z udziałem świata nau- 
ki. Uniwersytet warszawski 
będzie naturalnie świ cił swą 
nieobecnością... 


Lniesienie ministerstwa kultoryi sztuki 

Komisja administracyjna uchwa- 
lita 13 głosami przeciw 5 zniesie- 
nie ministerstwa kultury i sztuki i 
utworzenia osobnego departamentu 
w ministerstwie oświaty. W mniej- 
szości znalezli się członkowie klu- 
bów robotniczych N, P. R, P. P. 
S. i N. H. D. (Pat.) 

Komisja przyjęła delegację po- 
wiata Lepelskiego, która domagała 
sią w cielenia powiatu do Rzeczy- 
pospolitej. Przewodniczący odpo- 
wiedział, iż rząd uczyni wszystko, 
aby ściągnąć przyłączęnie tej ziemi 
do Polski. 


Sprawa banknotów Nriega. 


„Przegląd Wieczorny* dowiaduje 
się, iż rząd wniósł do parlamentu 
Rzeszy projekt ustawy o zrzuceniu z 
siebie oopowiedzialności za płacenie 


banknotów Krlesa po cenie nomina|- 
mej. (B.-E l: 


Akcja szpiegowska na rzecz Nienie 


„Gazeta Warszawska* donosi z Pozna- 
nia, iż władze polskie wpadły na trop 
rozgałęzionej akcji szpiegowskiej na 
rzecz Niemiec. Z polecenia władz 
wielkopolskich aresztowano w War- 
szawie d-ra Edwarda Berensa, który 
w niemieckiej akcji szpiegowskiej od- 
grywać miał niepoślednią rolę. (E. E) 


1 warszawskiej czarnej giehly. 


(Tel. od nasz. warsz, koresp) 
ep) 


Rozmaite waluty zagraniczna ule: 
gają obecnie na nieoficjalnej "gieldzie 
nieznacznym zmianom. Jedynie marka 
niemiecka poszła w górą. Płacoho: 

za marki zrano 13.90, wiecz. 14; 

dolary 790—795ż peB. 14! 

franki 50—58; 

rnble złote 34,700; 

ruble sowieckie 4,17; 

ruble srebrne 205. 

Dodać należy, że na Wołyniu ża- 
jątym obecnie przez bolszewików pła- 
cą 30 rubli sowieckich za 1 markę 
polską, czyli 9 razy więcej, niż na 
nieoficjalnej siełdzie warszawskiai. ~ 
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Ordynacja wyborcza, 


Dnia 12-ro b. m. odbyło się w 


Warszawie posiedzenie zarządu 
związku miast polskich, poświęco- 
ne sprawie ordynacji wyborczej 


do rad miejskich. — W naralach 
wzięli udział: prezydent m. War- 
szawy Drzęwieeki, wioeprezes war 
szawskiej rady miejskiej Jawo- 
rowski, prezydent miasta Łodzi 
Rżewski, wiecprezes łódzkiej sady 
miejskiej Kern, prezydent m. Po- 
znania Drwęski, prezydent miasta 
Krakowa Fedorowicz, prezydent 
m. Częstochowy Nowak, prezydent 
m. Tarnowa Tertil, wiceprezes m. 
Lwowa prof. Chlamtacz, wicepre- 
zes m. Warszawy Śliwiński iław- 
nik finansowy Toeplitz, poseł 
Diamand, radny Kerner, dr. Za- 
wadzki, oraz dr, Zieliński. 

Podczas dyskusji każda z trzech 
dzielnic Polski wystąpiła z włas- 
nym projektem. 

Wszyscy bez różnicy przekonań 
przedstawiciele b. Kongresówki stali 
na scanowisku utrzymania dotych- 
czasowej ordynacji wyborczej, uwa- 
żając, że wszelkie zmiany ordynacji 
na niekorzyść mas spotkałyby się 
z wrogim odruchem ze strony sze- 
rokich warstw demokratycznych i 
stałyby się zarzewiem ostrej walki, 
która z konieczności odbiłaby się 
szkodliwie na interesach państwa. 

Przedstawiciele miast wielkopol- 
skich, w których obowiązuje dotych- 
czas system pruski, wychodząc” z za- 
łożenia, że krótki okres trwania 
kadencji prezydentów i wiceprezy- 
dentów odsuwa od pracy samorzą- 
dowej żywioły inteligenckie, propo- 
nowali przedłożenie tej kadencji do 
lat dwunastu z zabezpieczeniem eme- 
rytury, Projekt przewidywał również 
wprowadzenie systemu mieszanego 
na wzór pruski, na zasądzie którego 
zarząd miasta składałby się w poło- 
wie z osób wybięralnych i w poło- 
wie z urzędników. | 

Według projektu przedstawicieli 
miast małopolskich funkcje prezy- 
denta i wiceprezydenta miasta winni 
pelnić członkowie prezydjum rady 
miejskiej, przeciwko czemu opono 
wali przedstawiciele b. Kongresówki 
w myśl zasady rozgraniczenia wła- 
dzy wykonawczej od władzy prawo- 
dawczej. Przedstawiciele małopolscy 
występowali również przeciwko sy- 
stemowi wyboru ławników na zasa- 
dzie proporcjonalności. 

Projekt przedstawicieli Kon- 
zresówki z nieznacznemi zmiana- 
mi uzyskał większość. Wnioski 
dotyczące 12-letniej kadencji i 
systemu, mieszanego  : drzucono, 
ustalając że prezydenci wybierani 
być mają zwykłą większością na 
cząs trwania kadencji rady miej- 
skiej. Jeżeli na czele zarządu 
miasta stoi więcej niż dwuch pre- 
zydentów, to wybory odbywają 
Się na zasądzie proporzjonalności. 
Przyjęto również wniosek wybie- 
rania ławników według systemu 
proporcjonalnego. Ławnicy są 
płatni i korzystać mają z emery- 
tury na równi z urzędnikami. 


LJ r LJ LJ a 
Wiadomości bieżące. 
W sprawie zwsitssika drożyzny. 


Departament samorządowy wo- 
jewództwa łódzkiego, opierając się 
na reskrypcie ministerjium spraw 
wewnętrznych, zawiadomił przewo- 
dniczących wydziałów powiatowych 
i prezydentów miast wydzielonych, 
iż w celu zwalczania panującej 
obecnie drożyzny, jako jeden ze 
środków, zmierzających ku powyż- 
szemu celowi, uznano niedopusz- 
czanie w miesiącu lutym r. b. do 
podwyższania cen. 

W pierwszym rzędzie będzie to 
mieć zastosowanię do rządu, gdyż 
rada ministrów uchwaliła niepod- 
noszenie w ciągu lutego r. b. cen 
na produkty, których sprzedaż na- 
leży do władz rządowych, jako to 
zboże, mąką, sól, węgiel, drzewo, 
nafta i spirytus. Pozatem uchwalo- 
no wezwać związki komunalne do 
zastosowania przez nie tej samej 
procedury nie podnoszenia cen w 
ciągu miesiąca lutego. 

Województwo poleca przewod- 
niczącym wydziałów powiatowych 
i prezydentom wpłynąć na sejmiki 
j rady miejskie, ażeby uchwały ra- 


I 


„dv ministrów były należycie zró- 


zumiane i wykonane, gdyż tylko 
pod wąrunkiem solidaryzowania się 


czas 


z podjętą przez rząd akcją w -kie 
runku zwalczania drożyzny calego 
spolczeństwa. w pierwszym zaś rze- 
dzie związków komunalnych, akcja 
ta doprowadzi do pożadanych swy- 
ników. 


Zastój w przemyśle. 


W ostatnich dniach wielu prze- 
mysłowców wymówiło pracę ro- 
botnikom zgóry na 2 tygodnie. 
Podobno mniejsi fabrykanci czy* 
nią to z powodn braku obstalun- 
ków, więksi zaś obawiają sie bra- 
kn wogla i prądu elektrycznego, 


Ludowe szkoły rolnicze. 


Województwo łódzkie przesłało 
do wszystkich przewodniczących wy- 
działów powiatowych na wojewódz- 
two łódzkie instrukcją dotyczącą za- 
kładania projektowanych szkół rol- 
niczych ładowych w powiatach, w 
myśl zatwierdzonej przez minister- 
stwo ustawy. Stosownie do zamierzo- 
nego projektu w każdym powiecie 
założone być mają conajmniej dwie 
publiczne ludowe szkoły rolnicze — 
męska i żeńska. 

Publiczne ludowe szkoły rolnicze 
utrzymywane będą przez państwo, 
powiatowe związki komunalne lub 
izby rolnieze. Prywatne ludowe szko 
ły rolnicze utrzymywano być muszą 
przez stowarzyszenia, spółki i osoby 
prywatne. Zwierzchni nadzór nad 
szkołami rolniozemi pablicznemi i 
prywatnemi należy do ministra rol- 
nictwa i dóbr państwowych. 

Obowiązek zakładania i utrzymy 
wania publicznych szkół rolniczych 
ciąży na powiatowych związkach 
komunalnych. Państwo może zakła- 
dać i utrzymywać publiczne szkoły 
ludowe rolnicze niezależnie od szkół 
utrzymywanych przez powiatowe 


związki komunalne lnb izby rolni- 


cze. Te ostatnie instytueje korzy- 
stać bądą na ten cel z pomocy pań- 


stwowej. 


Kurs nauczania w publieznych 
ludowych szkołach rolniczych trwać 
ma nie mniej niż 11 miesięcy. Do 
szkół tych przyjmowani będą kan- 
dydaci mający niemniej niż lat 16 
i kandydatki mające niemniej niż 
14 lat. Uozniowie tych szkół pod- 
trwania nanki zamieszkiwać 
będą w urządzonych przy szkole 
internatach i obowiązani będą do 
opłaty kosztów ich utrzymania, Pry- 
watne szkoły ludowe rolnicze korzy- 
stać mogą z zasiłków państwowych 
na zasadach ogólnych, 


Pieniądze z Ameryki. 


Z lista prywatnego, otrzyma- 
nego z Ameryki i przyniasionego 
do redakeji dowiadujemy sią, iż 
oszuści bankowi z za oceanu na- 
mawiają emigrantów tamtejszych, 
by przysyłali do Polski pieniądze 
za ich pośrednictwem, gdyż wy- 
płacają oni przez swych miejsco- 


wych agentów przesłane sumy w 


w dolarach amerykańskich. Nata- 
ralnie nie dotrzymają oni zobo- 
wiązań i w najlepszym razie, o 
ile pieniądze nie znikają eałkiem 
w ie! kłeszeniach, wypłacają mar- 
kami i to po kursie śmiesznie 
nizkim. 

Radzimy tedy wszystkim,którzy 
otrzymują pieniądza s Ameryki, 
by ostrzegli listownie swych zg- 
morskich  dobroezyńców przed 
sprytnemi oszustami. 

Dlaczego nie czynią tego na- 
sza konsulaty amerykańskie — o 
tym wie tylko ministerstwo spraw 
zagranicznych. : 


Korespondencja z sowietami. 


W Kopenhadze powstało to- 
warzystwo, która pośredniczy w 
wysyłaniu listów do Rosji sowiec 
klej i na Ukraine sowiecką. Skan- 
dynawski ten komitet centralny 
przyjmuje także listy obywateli 
polskich do krewnych w Rosji.| 
na Ukrainie sowieckiej. Listy te 
nie wymazają opłaty porta, lecz 
tylko dołącza się jedną koronę 
duńską za przesłania do Rosji li- 
stn z Kopenhagi. Niezamożni zaś 
mogą nawet i tej korony nie pła- 
cić. Adres komitetu brzmi: Skan 
Minavisk jodis Centralbjaelprko- 
pise, Kjoshnhsyn, Ny Osterger- 

8 7. 


Mundury wojskowe u zdemobi- 
lizowanych. 


Ażrby nniknąć popełnianych 
nadużyć ze strony osób cywilnych 
i zdemobilizowanych żołnierzy, 
m, sp. wojsk, uzupełnia wydane 
poprzednio w sprawie wjpożyczo- 
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nreh mundarów zarządzenie w 
ten sposób, ża orcana Żandarmerii 


wojskowej mają perjodvcznie spra- | 


wdzać, szczególnie na prowincji, 
czy zdemobilizowanł żołnierze ze 
wzęlnda na zarobki mocą już na 
bré nbranie cywilne, 
czy nie posiadają nbrań tych w 
domu i po stwierdzeniu protoku- 


larnem możności zmrócenia, przy-| | 


musowo odbierać wypożyczone 
części mundurów. 


W sprawie emigracji byłych 
wojskowych. 


W sprawie emigrowania mło- 
dzieńców w wieku poborowym mi 
nisterjum rozesłało do P, K. U. 
wyjaśnienie, ża nie należy ntrnd 
niać wyjazdu żydom w wieka po- 
borowrm, którzy chen emigrownać 
na stałe do Ameryki, Syrji lub 
Palestyny, a mają tylko urlopy 
bezterminowe, lob tak zw. odro- 
czenie. Natomiast nie udziela się 
pozwolenia na wyjazd na czas 
krótki osobom w wieku  poboro- 
wym, które mają nawet odrocze- 
nia lub urlopy bezterminowe. 


O wykaz pracowników. 


Departament prezydjalny woje- 
wództwa łódzkiego polecił staro- 
stom i komisarzowi rządu na mia- 
sto Łódź — przedstawić wykazy 
wszystkich bez wyjątku pracowni- 
ków. pozostających na służbie na 
dzień 1 stycznia 1921 r. W wyka- 
zach tych umieszczeni być winni 
i pracownicy z resortów minister- 
jum zdrowia publicznego, rolnic- 
twa i dóbr państwowych i innych 
Województwo zwraca uwagę, że 
pojęcie „etatowy“ stosuje się jedy- 
nie do urzędników, posiadających 
definitywne nominacje, wszyscy in- 
ni są pracownikami nieetatowymi, 
prowizorycznymi, jakkolwiek zaj» 
mują etaty, lub też pracownikami 
kontraktowymi. 


Egzaminy dla nauczycieli. 


Egzaminy dla nauczycjeli ezyn- 
nyeh a niewykwalifikowanych od- 
będą się w terminie wiosennym 
w Białymstokn, Kielcach, Labli- 
nie, Łodzi, Warszawie i rozpocz- 
ną się we wtorók, dnia 5 kwiet- 
nia r. b, o godz. 9 rano, w loka- 
lach przez miejscowych inspekto- 
rów szkolnych oznaczonych. 

Podania o przypuszczenie do 
egzaminu, opatrzone fótografją 1 
potrzebnemi dokumentami, należy 
składać w drodze służbowej naj- 
dalej do dnia 1 marca r. b. 


Zakup jaj. 


Wydział  Zaprowiantowania 
Miasta zakupił kilka wagonów jaj, 
które nabywać mogą  wWSzySey 
mieszkańcy w sklepach miejskich 
po cenie mk. 10 ra sztukę, 


Zatarg na kolejkach dojaz- 
dowych. 


W dniu 14 b. m, odbylo się ogólne 
zebranie pracowników łódzkich kolei 
dojazdowych, na którem czlonek za- 
rządu głównego Z. Z.K. referowal spra- 
wę pertraktacji z dyrektorem kolei przy 
współudziale delegatów ministerstwa 
pracy i p. s. oraz ministerstwa K, Ż. 

Ze sprawozdania wynika, że p. Ger- 
licz odmówił podwyżki za miesiąc luty, 
nie wydaje węgli w ilości umówionej, a 
co najwążniejsze nie uznaje umowy, za- 
wartej i podpisanej z przedstawicielami 
rządu. 

Zebrani z oburzeniem wysłuchali 
sprawozdania i po dłuższej dyskusji u- 
chwalili rezolucję, domagającą się pod 
wyżki płacy o 37 proc. z dniem 1 lute- 
go, wyplaty przed I marca przyznanej 
pożyczki i potępiającą taktykę dyr. 
Gerlicza i domagającą się usunięcia go 
z zajmowanego stanowiska. 

Celem przedłożenia tej rezolucji ze- 
branie wysyła do Warszawy delegata. 


Tramwajarze znów grożą ' 
strajkiem. 


W myśl zapadłej uchwały na one- 
gdajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
podwyższona świeżo ZU tramwajowa 
obowiązuje z dniem 18 b, m. Stosując 
się do tego dyrekcja kolei elektrycznej 
postanowiła podwyżki pensji o 60 proc. 
liczyć również od tego terminu, o czem 
zakomunikowała zarządowi związku pra- 
cowników tramwajowych. Zarząd zwią- 
zku zaoponował przeciwko temu, ówiadz 
czając, że pierwotna umowa obowiązu= 
je dyrekcję kolei z dniem 12 lutego i 
że na żadną zmianę pierwotnej decyzji 


wzelę tnie, 


$ 
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tejże dyrekcji nie może wpływać termin 
podwyższenia taryfy tramwajowej. Po- 
nieważ dyrekcja tramwajów nie chciała 
uwzględnić żądań zarządu związku, ten 
ostatni wydał natychmiast dyspozycję, 
aby wstrzymano ruch tramwajowy na ca- 
łej linji. Jakoż o godz. 12 i pół w po- 
łudnie stanęły wszystkie pociągi. Ża- 
wiadomiona o tem dyrekcja kolei roz- 
poczea pertraktacje z zarządem zwią- 
zku, który w dalszym ciągu ponowił żą- 
dania, aby podwyżki liczyć od 12 lute- 
go. Chodzi tu o dopłacanie różnicy za 
G dni w sumie 500,000 mrk„ na co dy- 
rekcja się nie zgadza. W czasie per- 
traktacji nagle zachorował dyrektor 
Werner, skutkiem czego rozpoczęte per- 
traktacje zostały zawieszone do dnia 
dzisiejszago (czwartek). Ruch pociągów 
rzywrócono o godz. 2-ej po południu. 

ramwajarze oświadczyli kategorycznie 
dyrekcji, że jeżeli nie uwzględni dopła- 
ty 500,000 mrk, wówczas zastrajkują w 
piątek. 


Teatr Polski. 


Dzisiaj premjera „Ciotuni” Fredry 
w doborówym zespole naszych artystów 
pod wodzą p. M. Brokowskiedo i na 
tle stylowej wystawy pomysłu A. Pro- 
naszki. Obsadę „Ciotuni” tworzą: Kar- 
ska, Krzywicka, Rodowiczowa, Zakrzyń- 
ska, Brokowski, Oswald, Rdzawicz i 
Wroński. 

W pitek dnia 18 b. m. „Karykatu- 
ry” Kisielewskiego po cenach zniżo- 
nych po raz ostatni w bieżącym se- 
zonie. 

W sobotę og 4-ej popołu- 
dniu i o godzinie Wieczorem na 
widowisku ludowem dany będzie „Cho- 
ry z urojenia” Moliera cieszący się wprost 
wyjątkowem powodzeniem. 


Dzłsiejszy recital Arnolda 
Foeldesy. 


Dziś o godz. 8-ej wiecz., w sali 
koncertowej wystąpi po raz ostatni 
z własnym recitalem słynny wio- 
lonczelista Arnold Foeldesy, które 
go publiczność nasza tak owacyj- 
nie przyjmowała na ostatnim kon- 
cercie symfonicznym. 

Na program recitalu p. Foelde- 
sy wybrał perły ze swego bogate- 
go repertuaru, a mianowicie: Sona 
tę Valentiniego, koncert Lalo, pre 
ludjum Rachmanin,. serenadę Pop- 
pera, „Przy wodotrysku* Dawido- 
wa i „Fantazię Mojżesza” Paganinie- 
go (w opracowaniu Foeldesy'ego). 
Przy fortepianie zasiądzie dyr. Teo- 
dor Ryder. 


TEATR ©IEJSKI (Dzielna 18) 


pod dyr. A. Zelwerowicza. 


Czwartek, 17.11 yyCiotunia'', kom. 
w 3 akt. Al. Fredry. 


Rozwój lotnictwa w Niemczech. 


Poczta powietrzna. 


Rozporządzając stosunkowo niezna- 
cznym budżetem lotnictwa cywilnego, 
Niemcy umiejętną polityką REJ o- 
chodzą do tych świetnych rezultatów, o 
których często słyszymy. 

oczta powietrzna, która na począt- 
ku zawsze wymaga pewnego pokaźnego 
kapitału, i aż do doprowadzenia jej do 
normalnego funkcjonowania nie przyno- 
si zysków, jest jednak w każdem pań- 
stwie, dbającem o szybki rozwój lotni- 
ctwa—przedmiotom ogólnej opieki. Jest 
ona WRA głównym czynnikiem han- 
dlowym floty powietrznej w każdem pań- 
stwie. 

To też Niemcy przeznaczyli Iwią 
część 12 miljonowego budżetu na popie- 
ranie poczty powietrznej. Wedlug naj- 
nowszych rozporządzeń, każde przed- 
siębiorstwo komunikacji powietrznej, któ - 
re zobowiązuje się utrzymywać stały 
kurs poczty powietrznej, otrzymuje: za 
przewiezienie 100 klg. poczty na prze- 
strzeni do 500 klm. po 10 mk. niemiec- 
kich za: kilometr, a za każdy klm. lotu 
przy kursach lotu większych niż 500 klm. 
po 11 mk. niem, za kim. 

Uprzytomnijmy sobie, że 100 kig. 
oai stanowi około 7,000 listów, za 

tóre pobiera się opłatę. Gdy przeli- 
czymy te sumy na marki polskie i obli- 
czymy dochody, to przyjdziemy do re- 
zultatów nieoczekiwanych. Jeżeli więc 
coz 
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z BOBDNOWYS ZIEL 


Antonina Lenkowa 


wtiowa po nauczycielu 


przeżywszy lat 59, po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarła 
lutego r. b. w Strzelnie, gdzie tymczasowo pochowaną została 
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kurs wynosi klm., przedsiębiorca otrz 
muje 500 X 10.—= 5,000 mk. niemieckich, 
czyli przeszło 39,000 mk, polskich, da 
czego dochodzi suma za ofrankowanie 
7,000 listów po 5 mk. polskie t. j. 21,000 
mk. polskich czyli ogółem za jeden dwu- 
godzinny lot pocztowy wpływa mu do ka- 
sy 60,000 mk. polskich. Z tego-wynika, 
że wobec tak dogodnych warunków, ka- 
pitały na przedsiębiorstwa tego rodzaju 
zawsze się znajdują, bo przy poważnej 
pomocy skarbowej komunikacja powie- 
trzna zawsze się opłaca. 

Jak wiemy z niemieckich źródeł, je- 
dno towarzystwo komunikacji powietrz- 
nej przewiozło w ciągu roku pocztę na 
przestrzeni 650,000 klm., A według 
tych przepisów ma prawo do 6 ipół mi- 
ljonów mk. niemieckich. 

Dalej spotykamy się z nowym kie- 
runkiem, * mającym na celu wyzyskanie 
doświadczeń i praktyk, które posiada- 
ją poszczególni piloci i siły techni- 
czne, 

Niektórzy lotnicy wojskowi, znw» 
dzeni długoletnią służbą wojskową, w 
momencie odwrotu i dezorganizacji ar- 
mji niemieckiej, opuścili szeregi prędzej 
niż inni, i wowrócili do zajęć przedwor 
jennych. O lotnikach tych jednak nie 
zapomniano, wiedząc, że w przyszłości 
można z nich mieć personel techniczny 
pierwszorzędny. 

Równocześnie z krzykiem prasy o 
wielką handlową żeglugę powietrzną, 
rozpoczęła się agitacja w kierunku zor= 

anizowania wszystkich byłych lotni- 
Ay w stowarzyszenia fachowe, klu 
W dalszym ciągu tej pracy przy» 
stępuje „się do wprowadzenia w tych 
towarzystwach prac budowniczych lor 
tniczych i nietylko już modeli i szy» 
WO, lecz nawet płatowców z silnie 
ami. i 


Tak do projektów, jak i budowy 
samolotów, angażuje się właśnie wymie- 
nione powyżej siły t, į. dawnych pilotów, 
oraz dawny personel techniczny, który 
tu ma możność wyzyskania swych do 
świadczeń wojennych.. 

Łatwo z tego wywnioskować, że ce» 
lem tego ruchu jest utrzymywanie bie- 
głości, wprawy Oy pracowników 
lotniczych, jak również zatrzymanie i 
związanie ich z lotnictwem. 

W Niemczech nie tylko, że usiiuje 
się zorganizować wszystkie stare siły 
lotnicze, lecz spotykamy się tam z sze» 
soko rozgałęzieną propagandą lotniczą 
wśród młodzieży. Lotnictwo musi wię* 
cej, niż Re+ way: biz i A 

zina wiedzy liczyć na do nowych, 
świeżych, siewyczetnanych sil, które 
nietylko z ideą, lecz i początkowe» 
mi wiadomościami do niego przychodzą, 

Już w roku 1908 zaczęto organizo- 
wać młodzież, lecz dziś prąca ta jest 
prowadzona celowo i ma za zadanie 
przygotować ją do przyszłego zawodń 
lotniczego, Aby zaś zwiększyć zainte» 
resowanie i urok, wydaje się nawet pa» 
tenty pilota — szybowców, co napewno 
wpłynie dodatnio na ogromno zwiększe- 
nie się liczby zwolenników lotnictwa i 
drogą przez bezmotorowy szybowiec, 

rzygotowuje się przyszłych pilotów. 
tym celu też projektuje się rzeczy 
możliwe, a nawet niemożliwe, jak ap. 
mówi się o skokach młodzieży za poma- 
cą spadochronów i t. p. 

Z kronik lotniczych w pismach pole 
skich widzimy, że w Niemczech, w ce- 
lu jednania lotnictwu zwolenników, zor= 
ganizowano wycieczki powietrzne mi 
skie kilkuminutowe, jak i okrężne, kil- 
kugodzinne. Wycieczki te ze %trón 
władz miejskich, jak i prowa 
są nietylko protegowane, lecz są także 
finansowo popierane. 

Ciekawe te dane z pokłosia nie: 
mieckiej polityki lotniczej stanowią ma- 
łą zaledwie cząstkę tego ogromu zą- 
gadnień polityki lotniczej Niemies. 
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całkowity przychód oddaje firma 
wraz z pracownikami dnia 17 lutego, 
to jest w czwartek. f 


lą ład Fryzjgrs 1J. Ponańczyk 


Piotrkowska 124. 20—1 


Z okazji zaręczyn p. Guci 
Zukin z p. Hermanem Wolii= 
skim 
składają życzenia 

Pajęccy. 


103—1 


prawdziwie amerykańskie z 
podwójnym obcasem (różnią 
się od wiedeńskich) jedynie u 
H. Szejnfintla 
Piotrkowska MG 44, 
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CEGIELNIANA 18. 
— pod. dyr. M. Tarłowskiego — 


Bolesti. Eradelkiewicza — 


baletmistrza operetki poznańskiej, 
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Bilety do nabycia w kasie Sali Koneertówej 


‘$ Salą Koncertowa :: Przedstawienie 


: Bzielna RE 15. 


Dnia 16 stycznia r. b. z Anina pod Warszawą 
zbiegł Danisz Marjan, lat 12, cera śniada, oczy 
ciemne, wielkie, ubrany w stare palto, buciki 
sznurowane, czaine, czupka włóczkowe, z drugim 
chłopcem Stylerowiezem, zabierając z sobą 2000 
maręk. 

Dnia 12 stycznia r. b, wyszła z domu rodzi- 
cielskiego przy ulicy Leszno Ma 16 i nie powróciła 


„RUNO 


Łódź, Piotrkowska nr. 10 


-3 


iryeznych, skórnych 
i moczopłciowych, 


laczonie promieniami Róntgo 
| światłom. 


Piotrkowaka A? 144, 
róg Ewangelckiej, 
Godz, prapjecia: 9—2 m 1 od 


3. A AE i sztuki czarodziejskiej, iluzjonista i spirytłysta, od godz. 10 — Liod godz, 3 po pot. 
Dziś przedstawienie się nie odbędzie. — Jutro zupełna zmiana programu! 
Ogłoszenie. Br. S. KANTOR|- DOM HANDLOWY 
+a} {Specjalista chorób wene- 
(forsunki) 


poleca 
Materjały na ubrania męskie i damski 
na płaszcze Sportowe dziecinne 


do kotłów parowych 


5 i ś 5—8 op. ań od 5—% 5 : 
Bugenja Umińska, lat 16, wzrostu niskiego, ciem-|OTa% kompletne instalacje do opalania ropą w/g. własnego | Se 5 mP | Chantekier pie ZREOWY. isć 
no-blondynka, włosy krótko obcięte, ocży niebie- t ] .|Knikerhox Scierkidóczyszoze. 
skie, twarz okrągła, krótki płaski nos, usta małe, systemu poleca (i ry U | Welury nie maszyn f t. ci. 
ubrana była w suknię bronzową, switer żółty, . los 


Ghoróby skórne, włosów, wene-|SPrZEdAŻ dotaliczna Ake, Tow, Karola Bonicha w Łodzi, 


krótki, buty czarne, z wysokiemi cholewkami, na mk Sen 


głowie miała czerwoną chusteczkę w kwiaty 


Fabryka Armatur i Odlewnia Metali 


z frendzlami. przyjechał i przyjm. osobiście eeoa 
Ktoby wiedział o miejscu pobytu wymienio- 3 z Zawadzka Ne l. ` . 

nych zaginionych, proszę natychmiast zawiado- Godz. przyj. 6—1 pp, 1 od 4—8 teng ralisła-k | ii ni Gl 

mié I brygadę Urzędu wledezego Ekspozytury w o 104—2 760—9 i 

Łodzi przy ul. Kilińskiego M ERROR: e z | Per R 

na Nr. Nr. spraw 445121 A. 157421 B. I i 475,21 A. | F yi | a biura akoyj- .. r 

TIBI B. 1. I F. NSIEMCZI 22 aua aoi poszukiwany-a. 
Odebrano sztukę towaru koloru bordo, pocho- i 


uł. Andrzeja 11. |Wymasane: gruntowna znajomość języków 
Choroby skórne polskiego, niemieckiego, francuskiego i angiel- 
i weneryczne. |skiego, stenografji polskiej i niemieckiej, oraz 


dzącą z kradzieży. Komu podobny towar został 
skradziony zgłosi się do I brygady Urzędu Śled- 


Łódź, ul. Karola nr. 6. 
orago Eksporytury w Łodzi przy ul. Kilińskiego i ję: Miał: 


Nr. 136, powołując się na Nr. sprawy 4198120 B. 


í 4308120 A. 1959—1 |] 
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SALA KONCERTOWA 
O 
Środa, dn, 23-go oraz Czwartek, dn. 24+go lutego o g: 8.15 w. 


Dwa wieczory tańców klasycznych. 
Program wypełni ` 


Maryla GREMO 


Młodociana artystkastancerka. 
Przy fortepianie: DORA BROMBRERG-ASZKANAZY, 
Szczegóły w programach, Szczegóły w programach, 


Bilety do nabycia w kasie Sali Konc. codziennie od 10—1 oraz 
od 3—7. W niedziele i swięta od g., 10—12 oraz od 2-5 pop. 


Qytoszenie. 


Odebrano następujące rzeczy, pochodzące z 
kradzieży: 1 sztukę cajgu granatowego w białe 
paski z etykietą fabryki „Bracia Zajfert*, 1 ka-j5 
wałek towaru w czerwoną kratkę na poszewkę, 
1 obrus koloru bronzowego w kwiaty, 5 ścierek 
kuchennych w czerwoną kratkę w jednym ka- 
wałku, 12 serwetek białych Zyrardowskiej fabryki 
w dwóch kawałkach, 5 serwetek białych Zyrar- 
dowskiej fabryki w jednym kawałku, 3 kawałkijj 
białego płótna, | kawałek białego towaru na bie- 
liznę, 1 ręcznik z czerwonym szlakiem, I siennik 
materacowy w czerwone i niebieskie pasy 1 jeden 
kawałek czarnego towaru na spodnie, 

Wzywa się osoby, którym towar ten został 
skradziony, przybyć do Urzędu Śledczego, powo- 


łując się na Nr, 21721 A.B, I. / 983—1 + E ETF 
Z eE. Ogłoszenie, 
Oytoszenie. Wydział Żaprowiantowania Miastą podaje do wiadomości ogółu 


Zostały odebrane następujące rzeczy, pocho- |mieszkańców, iż sprzedaje w sklepach miejskich świeże jaja po 
dzące z kradzieży: 1 palto zimowe, koloru zielo-|gpnia mk. 10.— za sztukę. 
MAGISTRAT. 


nego z kołnierzem barankowym, 1 garnitur czar- 


ny, marynarkowy, 1 kamizelka, 1 marynarka 
biżuterję, złoto; 


Godziny przyjęć: 9—11 r. pisania na maszynie. 
| EE Zgłoszenia tylko sił pierwszorzędnych z 
xi podaniem dotychczasowej działalności, refe- 
4 br, rencji i warunków pod „Akcyjne* do admin. 
etsii kon| | 
łowcy i Kupe 
] savesi vemea | WAPP, Przemysłowcy I Kupcy 
P KUPUJĘ TYGODNIK "= 
brylanty, złoto, srebro 
perły oraz stare zęby 
a się przekonac. Konsten-|Organ Ministerstwa Przemysłu i Handit, 
ź RZ "TRA Piętro, Ż. Milich. * wyjdzie pierwszy numer po przerwie w duiu 
50—20 24-go lutego r. b. 
PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje 


= z 
rade 


„Głosu Polskiego“. 136—8 
Dzielna 28 
> s Płacę najlepiej i prozę, „Przemysł í Kandel" 
IES 

Księgarnia „Czytaj“, £00ż, Dzielna 2. 


Maszyna do pisania 


Wilk—z obrożą łańcucho- 
systemu „ADLER“ w dobrym stanie do sprze- 


wą zaginął. Znalazcę u- 
raszam o zwrócenie ta- 
dania. Wiadomość: Karola M 9. 86—8 


owego za sowitą nagro» 
dą. Adres: Ewangelioka 
N 9. II piętro. Langner. 


Zgubiono portfel 
zawierający 500 marek 
paszport niemiecki, nh 
im, Dawida Reufelda, 
srębro, platynę kartę powołania 1894 r. 


stara, 1 kaftan granatowy, 2 suknie, czarna i 
granatowa, | marynarka granatowa stara, 1 palto 
dziecinne, żółte, 1 palto damskie czarne, l bluzka 
stara 4 aksamitnym kołnierzem i 1 stary żakiet, 
Wzywa się osoby, którym rzeczy te zostały skra- 
dzione, przybyć do Urzędu Sledczego, powołująe 
się na Nr. sprawy 49/20 Br. I, 


Stow. Spoż. „Solidarność“ 


poszukuje lokalu na filję 


kaz być z urządzeniem) w pobłiżu ul. Piotrkow- 
2565—1|skiej od Nawrot do Pl. Wolności. Zgłoszenia kie- 
rować dv biura Stow, Kościuszki 21, Pośrednictwo 


tanto zelówki męskie. 
— damskie | odpadki — 


r 
r imi : pożądane. 27—3 3 h 
W szkolę tańca W. Loiske daty lekach | ap me SkÓr Mient 
* ti ceny NAJWYŻSZE < > 
Ax "ryemia ponudnik. danna Y waty wać i powagi LUBKA, _ | Jółodyczłowitk (Do aprzedanin zaraz 


Md PAR — plz biurem wśródmieściu poszukiwany od zą- | Sienkiewicza 20, m.16jz handlowem wykształ- 


praktyczne lekcje zbiorow 


+ a l; 

odniu z ;4ci z M 
+ ian prowadzone będą wykłady tańców no-, TA% Pośrednictwo pożądane, Łaskawe oferty ost. wejieie, purian, R ONE: 7 NAM Pończosznicze id szyny 
woczesnych, Informacje—Przejazd Ne 40.| do admin. „Glosu“ sub „A, F, K, W.“ 77100 lat istniejący z większych biur tech-|5 komerojal doppelaole, 2 Szubert i Zalcer z apa- 


Tamże przyjmowane są zapisy kandydatów do no-|=== 
wotworzących się grup. 0%4—2 |Fabryka Dachówek i cegieł w Krakowie poszukuje 


zdolnego kierownika-keramika 


do natychmiastowogo wstąpienia. 


nicznych zmieni posadę, 


skład żelaza sztab., WY-/Eaeie oferty „R. Jae 22-8 


robów żelaznych, matorja- 
łów budowlanych i ga- 
lanterji metalow. 


ratam w prążki i doppelsole, 8 Kksakt, 1 Sapul- 
maszyna. Zawadzka 44. 2037—2 


Młodzieniec 


z brolo kl. wykształceniem han- 
dlowem £ dobrej rodzin”, wra- 


Reflektuje się na pierwszo- 


e 
Do sprzedania c EOG 
j edyczka z sześc 
w e a |rzę siłę z fachowem wykształcenie, Mieszkanie, opał, č 
ól morgi ziemikn ue migi Zae W 
nia pod „Keramik“ do biura ogłoszeń, Feliksa Stattera, Kra- 


Pianino 


a dużą, dobrą i wierną klijen-| dając gruntownie 4, lskim, "hi syrrteś R 
ków. Grodzka 13 539 telą miejską i wiejską Ehta | niebieskim, znający ' pucha prawie nowe zagrąnicz- pracy chirurgicznej, ZA 
POGROM. S%0—8 |z powodu przejęcia iunvzo|terję, korespondencjy z refe-|nej firmy do sprzedania, strzykiwań, massa $n, 


przedsiębiorstwa sprzedać. |rehecjami poszukuje Jakiejkol- 6:g0 Si ia 32, m.9 
wiek posady. Oferty łoskawe|0 59 Serpo A=" Aa 5 (R 
dowułosu* pod A. W. 92 -1|Od 2—D=aj. 89—] |do „Głosu”. 056—3, 


Pera aw y RA. nn | WRONA > S 


w pięknem letnisku, pięć minut od postoju. 


bańki. Oferty pod „N*. 
Wiadomość: Karola 8 m. 7, IMT p  8732—2 


Oferty do h Birnheuma, 
Szamotuły. 35—1 


——n——— 


Gala 


ADOE 2 


MAMA. R Daas, gar: 


ferobę, futra, bieliznę, 
Wólczańska 43, Ohrza- 
nawioz. 659—24 


KA A l. irys i naj- 
otha lepiej kupuje 
się łokciowe towary 


wszelkich gatunków, Ki- 
lińskiego M 40 m. 10. 


o 
D 3-oh pokol i kuchni, 
Al. I Maja M 35, front 
I piętro, 2008—3 


o sprzedania psy róż- 

nej fasy. Andrzeja 40, 
Jeske, 97—1 
fortepian sprzedam. Ce- 

glelniana 19, m, 6, od 
g. H—7, 27—1 
[ptelizentna panienka 

poszukuje posady skle- 
powej bufetowej, kasjer- 
p 


1 lub szycia w domu 
rywatnym. Oferty sub 


1271—20 yW: p“ do „Głosu*. 


eble sprzedaje: 


ły, krzesła, ot. many, oraz 
całkowite aypialki, 
towe. Piotrkowska 108, 
Przeżdziecki. 7368—10 
i eble z 3-ch pokoi 
. sprzedam. Piotr- 
kowska 1589 m. 0. 800-6 
i óżka, materace, sza- 
» Lfe, bieliżniarkę, stół, 
krzesła, otomenę, zegar 


wyprzedam. Piotrkowska 
Ne 261, m. 4, front. 


sto- | galanterji 


18—1 


szafy, łóżka, sto- kre urządzenie skle- 


powe, nadające się do 
szaty oszklo- 
ne. Piotrkowska M 141, 
Sklep Komisowy, 01—3 


jrawoowa jako zdolna 
krojozyni 1 kierow» 
niezka pracowni sukien 
potrzebna, Piotrkowska 
N: 141. Sklep Komisowy, 

2—y 


trzysta udziela lek- 
cji. Warunki przy- 
stępne, Gdańska 23,m, 21, 


66—10j(lewa oficyna | piętro), 
99—1 


jgezerka Pipikowa, ul od 3—5. 


Piotrkowska 132 m, 14, 
dla pań przyjezdnych 
lokal 


ERAT 


= 


a Szonie dopłaca si 


otrzebną jest maszy- 
nistka-bluralistka od 


1180—100|zaraz, Oferty pod L. H. 


przez poczt 
+Agranidą 


Redaktor i wydawca Wanda Sachsawa, 


sprzedanią meble z 


łoda izraelitka z 7-io 
klasowem wykształ- 
ceniem pószhktojo 
dycji. Łaskawe oferty u- 
prasząm do „*.osu* dla 
„Nauczycielki 23—2 


Mot inteligentny ezto- 


wiek poszukuje kon-| -—.. 


dyoji. Łaskawe oferty 
uprąszam do „Drukarni* 
Oeglelniana 5. 


N wycinanek, z prakty- 
ką gimnazjalną, poszu- 
kuje lekcji. Dzielna 47, 
m. 6, od 2—4. 97—3 
je udziela lekcji 

niemieckiego, Dogodne 
warnnki, Oferty do „Gło- 
su* sub. „Niemka*, 95-1 


fe" znająca język pol= 
ski gruntownie, obda- 
rzona zdolnościami lita 
rackiemi, poszukuje od- 
powiedniego zajęcia. 0- 
ferty sub „„Posąda'* do 
admin. „Głosu  35—1 


——— nn 


p kój umeblowany fron- 
towy z elektrycenos- 
cią do wynajęcia, 6-g0 
Sierpnia % 32, m. 9, od 
2—4-0j. 90—1 


pezrbłąkaią się suka ra- 
sy wilezej. 

mość w cukierni P, Lau- 

tra, Piotrkowską JX 79, 

u martiera, 87—l 


„ Miesięcznie M. 120—, Kwartalnie Mk 360.—, Za odno- 
Mk. 15— miesięcznie, Prenumerata 
miesięcznie Mk. 135—, Ewartalnie 400.— 
k. 200.— miesięczni6, 


102—3j poszukuje 


A i | zee 
auczycielka rysunków, | Gdań, lub na prowincji. 


Wiądo= l 


poszęwują pianina do 
| wynajęcia. Sienkie- 


Kon-|wicza N 44, Btarkiewicz. 


pa zdolne panny 


i podręczne do haftu. 
Wodny Rynek NÑ 10, Ha- 
drowicz. 33—3 


anienka z 7-mio klsso- 
wem wykształceniem 
kondycji 


Gdańska 101, m. 4, 22-8 
ft powaną bluraiistka- 

maszynistka, WATszA- 
wianka, ładńe pismo, szu- 
ka zajęcia. Oferty: Kon= 
stantynowska 75, m. 12. 
dlą Gustawy, 


6 rzedam sklep z urzą- 
dzeniem, lub urządze* 
ntle osobno skromne Wia- 
domość: Radwańska 86, 
w restafracji. 14—1] 


gpedziowo kartę poby- 
tu za Ne 180, wyd. w 
Brzezinach, na im. Lej- 
nert Czesławy. 290—383 

agę decymalng do 60 

pudów kupimy żaraz. 
Józet Fuks i Syn, Za- 
kątna 54. 


aginął 


12—3 


brożą. Odprowadzić za wy 


nagrodzaniem. Andrzeja 


N 40, Jeske. 


wi 


94—3 


piesek żółty z 
długim ogonkiem z% 0- 


[jest pies blaty 

{> czarne łaty za X 1122. 
fOdprowadzić za wyna- 
grodzeniem, Piramowicza 
NT, m, 1, 106—2 


(R-Kl. gimnazjum żeńskie 
19 L. Sołowlejczyk=Maga- 
lifowej, -Wschodnia 62, 
|poszakuje nnuczyciela 
(-Iki) gimnastyki rytmi- 
cznej. 10—2 


| zagubione dokumenty: 


p: Majer zgub, legi- 
tymację ña 7 osób. 
Słenkiewicza 29, 20—1 


p ajtsztajn Abram zgub. 
paszpórt polski, wyd. 
w Głownie, oraz patenty. 

eumein Frymet zgubił 
Í paszport  miemiecki, 
wyd. w Łodzi. 2000-3 


peier Chaja Golda rëu- 
biła dowód osobisty, 
wyd. w Łodzi. 21—3 


perozak Antoni zgubił 
kartę zwolnienia oraz 
dokument podróży, UI. 
Wegnera 7. 062—3 


fosie i Heleną Spokojne 
zgub.paszporty niem. 
wyd. w Łodzi. 34—3 


puer Boruch zgub. pasz- 


port niemiecki, wyd. 
96—11w Łodzi. 


OGŁOSZENIA : 


Poszukiwanie pracy 
40 Mk., po tekście 20 


w |fhaim Sum-Szy 


39—3'! d 


Zaręczynowe 1 zaślublnowa po Mk, 500 


k zgubił 
paszport zagraniczny, 
wyd. przez Konsulnt bia- 

łoruski w Berlinio. 
37—3 


pinan Leontyna vel 
Łaja zgubiła pa-zport 
niemiecki, wyd. w : odzi. 
53—38 

oszczewska 7-4 zgu- 
biła paszpori niemiec- 
ki, wyd. w Łodzi, 87—3 


ankielewiczówna Różn 
zgub. matrykułę, wyd. 
ze szkoły p, Presewiczó- 
wnej. 31—1 
go Chaim Benjamin 
zgub. legitymację na 

4 osoby. Pomorską 30, 1 


kon Elisza zgubił pasz- 
porę niemiecki, wyd. 
w Łodzi, 49— 


on Qyrla zgubiła pasz» 
port mlemiecki, wyd, 
w Łodzi, 


050—83 


orons Dawid zgubił 
paszport za N: 60113-12, 


Pańska 7. 80—53 
ifel Symcha zgubiła 


paszport niemiecki, 
wyd. w bodzl. 1000-5 


ulik Stanistaw starszy 
szeregowiec zgub, kar- 
tę urlopową, wyd. w Eo- 
zi. 108—3 


Zwyczajne: 10 Mk. za wiersz nonparelowy jednoszpaltowy. Drob i 
oraz zgubione dokumenty po 2 Mk. Nadesłane; przed tekstem 30 Mk., w tekscie 
Mk. za wiersz nonp, (str. 5 szp.). Nekrologi: 15 Mk, za wiersz nonp. (str, 5 szp) 
po tekście. Za termin, drar o gł, i ofiar adm, nisodpowiada' 


3|wyd. w Łodzi 


pore Moszek zgubił 
kartę powołania. Alek- 
sandryjska 23, 043 


l. ostra Ignatek «gubił 
polisę zą N 11725, z 
kwitąmi depozytowemi, 
Zwrócić: Pabjanice, Maj- 
danny 4, 103—1 


jjerin Mordka zgub. Je- 
mitymację chiobową 
za Ne 1052. Zawadzka 26 


93=-1 


fadelmanówna Runia 

u zrub. matrykułę, wyd! 
ze szkoły p. Presewiczów= 
nej. - £0—1 


porsye Mera zgubilą dó- 
wód osobisty, wyd. w 
Mińsku. 93—3 


| eeg | Jakób Chil 
zgub. dowód osobisty, 


metrykę, 
wa oraz 


16— 


książkę wojsito 
matryku'*. 


—— 


adziner lita zgub. pa- 
szport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, 52—3 


moleński Bolesław zgu- 


bił kartę urlopową, 
wyd. w Łodzi, 04—3 
uralski le v zgubi 
tymczasu: dowód 
osobisty, wyd, w Łodz 


oraz kartę powołania z 
1889 roku, 93—3 


zternfejd Icek zgubł 
kartę urlopową, wyd 
w Łodzi. 14—83 


gysał Chil Majer zgubił 
paszport niemiecki, 
wyd. w Zgierzu,  B84—! 


rbach Helena vel Chaja 
zgnbiła paszport nies 
miecki, wyd. w Łodzi, 
059—1 
aginęła karta węglowa 
(lekarsitą) dr. Jakób 
Kon, Sienkiewicza 18. 6-1 
ieliński Władysław agu- 
bił legitymację ze 
związku oraz książeczkę 
odroczenia 1897 r. 75—%3 


m 


kartę powołania 1889 
roku. 34—3 
gaponiono paszport fa- 

milijny, wyd. na imię 
Afroim Fiszel Kon. b1-3 


—————— 


JE Helena zgubiła 
paszport niemiecki, 
wyd, w Łodzi, 79—3 


Letnisko 


blizko Łodzi poszuki- 

wane do kupna. Oferty 

do admin. „Głosu sub 
„Letnisko 


ne: 5 Mk, za wyraz, najmniej 50 M. 


/W drakarni „Głosu Polskiego” Piotrkowska S% 


